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KRZYŻOWCY CZY KRZYŻACY 
Gubernator Frank wygłosił z okazii nazistowskiej rocznicy 30-go 
stycznia przemówienie w którym raczył poświęcić parę słów ludności 
polskiej G. G. Jest to rodzaj apelu co Polaców, odbiegającego nieco 
od poprzed.ich enuncjacji tego łotra. Niemcy chcą na naszych zie- 
miach „zagwarantować porządek”, ale jaki? czy europejs i, polegający 
na panowaniu prawa i pos anowaniu go.nrości luuzkiej, czy jakiś 
inny? Zapewne hitlerowski tak «wany „nowy ład“ to znaczy okłam*- 
wanie swcich i sbe/ca, poviżanie vodności ludzkiej, sorywanie ludzi, 
k aizież dzieci, wysiedlanie l:d.ości z ;e, odwieczuyca siedzib. Roz- 
wielmożnione do n ych p zedtym giauic ła owu.ctwo i rabunek 
cudzego mienia. aki 7 7 
Daej pan gubernator ti 
rządzowała się intere"o.: 
uie tylko dla Niemiec a 
czasie nieuiec.ię inte esy zwyci,stwa zmię_iają się Coraz w:rażźniej 
w interesy uTuzęOcaczj kl ski. Naród "olski, w imię integrel ej 
całości «w.ch gran c OJr<.cił pa tze zw c. Gieincani, nie De- 
Gzie „adał z banssutam. A sprawą utrzy.na: „ult'ry zacno u jest 
W ręxu pań tw ani kina rówież w naszym, w.ręku nirodów 
wałcz coor o woluość i Nodność czł+wiexa. 
Guberuatoz Frauk przyzuał, że „mówi się na świecie o t m, że 
ancy postęcują z i Iem w s osóD' uiegp,auiacHi y i sty, 
ówi, świat kuziczy już o tm od dawna i ż da spra- 
łu nai zbrounarzami, Guvernator Frank bjerse nas 
w obrowę praed baroarzynstwe.u bolsz w.cki 1 i t os 


é Polaków, «torz azi Iząd 804 


w z st i Kt z no jedza” ro ucia:a 
Voląsów, azuii ai [awiciel ai A Sici wie 
Pas 


v. w zplołca te 


eń Mow 
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: I wschodu nie różnią się zbytnio między sobą, to też nie mamy po- 
wodu odawiać się więcej tyca, którymi nas straszy p. Frank: od tych, 
którzy będą musieli warótce stąd odejść, Wierz; "my bowiem mocno, 
że będzie nam dane powitać tu w Polsce, na tej umęczonej: ziemi 
nie szeregi cz erwonej armii lecz to wojsko, które na swym sztanda- 
rze wypisało hasła wolności, s; AZ o. i szacun.u dla czło- 
wieka. Tó będą prawdziwi krzyżowcy, którzy skrzyż! ują swe miecze 
zarówno z barbarzyństwem wschodnim jak i z pruskimi” krzyżakami. 


-To będzie wójsko polskie ze sprzymierzonymi armiami wielkich de- 
mokracji. 


SAMOOBRONA W LUBELSZCZYŹNIE 


W uzupełn'eniu akcji samoobrony ludności wysiedlanej w Lubel- 
"szczyźnie, w noc” z 31.XII na 1. 1913 wykonano szereg aktów dy- 
„wersyjnych, a mianowicie: wysadzono 4 mosty kolejowe, wykolejono 
«2 pociągi, zerwano tory w 3 miejscach, zniszczono w kilku miejscach 
"urządzenia stacyjne i telekomunikacy,ne oraz podjalono kilkanaście 
osiedli, przeznaczonych dla osadników niemieckich. 


Kierownictwo - 
Walki Konspiracyjnej 


a OBOWIĄZEK ŻOŁNIERSKI 


Niedawno zamieściliśmy w Biuletynie artykół wstż ny, omawiają= 
„cy -wyczerpująco zagadnienie Armi Krajowej. Stwierdziliśmy w nim 
„istnienie naczślnero ośro TRA dys 0zycy! mego, jakim dia każdego Żoł- 
"pierza jest Komendant Sił Zbrojiyca w Kraju. Or. anizący jo działal- 
(ność Pełnomocnika Rządu R.P. na Kraj i Komendanta S. Z. w Kraju 
tiata na celu w pierwszym etapie zespolenie wszystkich organizacji 
wojskowych i poddanie ich rozsazom Naczelne: go Wodza, z ramienia 
którego dowodzi Armią Krajową mianowany przezeń Kon: endast S. Z. 
Do dziś dnia jednak istnieją i dzia'ają nieliczne organizacje wojskowe 
nie podporządzowane formalnie i faktycznie dowództwu. Wsz: stkie 
“te organizacje są bez wz lędu na ica ideowość i wartość dziedzic- 
twem nistoryczn cn wad polskica, znajdującyca zawsze swój wyraz 
w ulubion:m cnadzaniu w po,edyncę. Wobec dziejowej powagi 
"chwili obecnej, wobec konieczności zmobilizowania wszystkica sił 
*polskica w: obliczu chwili przełomowej, obowiązkiem żołnierskim 
„wszystkich jest podporządsowan e się jedinej prawowilej władzy 
"wojskowej, sprawującej swą funicję na rozkaz Naczelnego Wodza 
iz polecenia Rządu Polskie go. Wszelkie ambicje sartyjne, względy. 
światopoglądowe i pozy osobiste, przes zkadzając e wypełnienia obo- 
'wiązku żołnierskiej subordynacji stają się dziż przestępstwem wobec 
"Sprawy. Wzywamy wszystkich pracującyca w jakicuxolwiex orsani- 
śżacjach militarnyca i paramili tarny ch do nat, cnmiastowego złożenia 
"swego dorobsu or: sanizac: jnego w ręce Komendanta Sit Zbrojnych 
w Kra; u, za pożred nict yem Komend miejscowyca. Da nam to w dłoń 
‘narzedzie zwarte i jednolita; kierowane jeduym rozsazem ku jedaemu 
"celowi. Tym: celem jest Polsza. 
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TANIEC SKORPIONA 
Prasa niemiecka przyniosła ostatnio obficie szczegóły rozpaczii- 
wej mobilizacji resztek sił totalnych Trzeciej Rzeszy w obliczu kata- 
strofy na wszystsich frontach. Wiem, już, że olbrzymia ilość koniecz- 
nych w życiu gospodarczym każdego natodu placówek handlowych ` 
i przemysłowych w. szy u 


) a przymusowej likwidacji. Doty- 
czy to w pierwszym rzędzie wszystkica uiemal prywatnych sklepów 
t warsztatów, a także wielu lokali o charai 


erze rozrywkowym i lu- 
ksusowym. „Das Unwichtige fällt“, brzmi axtualne hasło. „Nieważny 
był Stalingrad i dlatego upadł, nieważny Kursk, Krasnodar, Rostów, 
Charków, linia Dońca, — nieważne są księgarnie, cukiernie, sklepy 
spożywcze, restauracje i jubilernie. Nieważne jest w tej chwili wszyst- 
ko, co jeszcze niedawno było takie ważne, gdy było w niemieckim 
posiadaniu. Oczywiście, waże było, gdy w Anglii ograniczono picie 
prawdziwej herbaty a w Australii szampana, gdy Stany Zjednoczone 
apelowały o zbieranie odsadków gumowych i żelaznych, gdy Niemicy 
zdobyli Kursk, Krasuodar i pół Stalingradu. Ale nieważne jest gdy 
wszystko to zdobyli napowtót Rosjanie a Rzesza popełnia sawobój- 
stwo gospodarcze i społeczne pod naciskiem klęski. Boć Niemiec, 
któremu zlikwidowano jego sklep czy warsztat a jego samego skie- 
rowano do przemysłu wojennego, po przegranej wojnie nie odzyska 
już nigdy swej pozycji społecznej i gospodarczej a powiększy jedy- 
nie szeregi niekwalificowanych b *zrobotnych. Niemcy unicestwiają 
same swą strukturę gospsdarczo-społeczną, gdyż jest to ich ostatnią 
rezerwa, ostatni atut w grze, zwanej wojną, 

Istnieje legenda, że zamunięty w kole z zacieśniających Się pło- 
mieni skorpion, nie widząc już sposobu uratowania się, w śmiertel- 
nym tańcu przebija się własnym żądłem. 

MOBILIZACJĄ INDYWIDUALNA 

Goraż bardziej zbliża się chwila, w której zostaną zmobilizowane 
OE siły narodu do ostateczaej walki o wolność i niepodle- 
głość. 

Mobilizacja jest nietylko wstrząsającym czynnikiem, który budzi 
energię państwa gotującego się do walki. Jest też jednym z koniecz= 
nych warunków pozytywnego prowadzenia działań wojennych, Ter- 
minowe przeprowadzenie mobilizacji decydująco wpływa na Koncen- 
trację sił i na przebieg operacyj początkowego okresu wojny, a w kon- 
sekwencji ma też wpływ na jej rezultat. ; 

Spóźniona o dni kilkanaście mobilizacja francuska 1870 roku spo- 
wodowała przejście inicjatywy w ręce pruskie, a co za tym poszło, 
upadek cesarstwa Napoleona Il i klęskę Francji 1871 r. Przeprowa- 
dzenie przez Rosjan mobilizacji ną czas w roku 1914 pokrzyżowało 
plany operacyjne niemieckie i miało wpływ na dalszy przebieg dzia- 
łań. Niezupełne przeprowadzenie naszej mobilizacji w 1939 r. kọ- 
sztowało tas przegraną kampanię wrześniową. 

Jeśli tax trudno wykonać to w wolnym państwie, to cóż dopiero 
mówić o mobilizacji w warunkach konspiracji. Wprawdzie konspiracja 
to ciągłe pogotowie bojowe, ale nie mniej koncentracja ogółu sił na- 
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rodowych w danym momencie wyma 
przeprówadzenia mobilizacji. W wolnym państwie na rozkaz władzy 
wstępują rezerwiści w stan służby czynnej. Decyzja użycia siły zbroj- 
nej, zastrzeżona władzy państwowej, zastępuje tu wszelkie namysły, 
podejmowanie decyzji, wogóle usuwa wszelką walkę psychiczną 
z serca jednostki w obliczu nadchodzącego niebezpieczeństwa. Roz- 
kaz, wymaga bezwzględnego posłuchu. — Zmobilizowani żołnierze 
otrzymują od państwa wyekwipowanie i broń, by następnie 
odejść na miejsce koncentracji a potem w bój. A jak jest w kon- 
spiracji ? O ile względnie łatwym jest zadanie wobec członków Or- 
ganizacyj bojowych, o tyle sprawa komplikuje się wobec rezerw 
ludzkich organizacjami nie objętyca. Ci wszyscy muszą przejść dłuż- 
szy i trudniejszy proces, zanim dojdą do miejsca pierwszego boju. 
Muszą sami uregulować swój stosiinek do sprawy narodowej; być 
w porządku ze samym sobą; skontrolować swe siły i umiejętności, 
swą przydatność do działań, by później nie powięks :ać swą bezrad- 
nością pracy współwałczących w nowoczesnych walkach. Jędnym 
słowem muszą przejść ten etap, który nazwać można mo bilizacją 
psychiczną i im prędzej zostanie ona przeprowadzona, tym więk- 
szą jest gwarancja terminowego wykonania czynności następnej: 
mobilizacji materiałowej. Wtedy należy zawczasu postarać 
się o silny" ekwipunek i dobrą broń, by przynajmniej we wstępnych 
ojach nie być skazanym na pomoc współwalczących. Dziś chęć nie 
starczy za uczynek, a najsilniejszy zapał jest niczym wobec pistoletu 
automatycznego, czy granatu ręcznego. Chcesz walczyć? To myśl 
o tym już dzisiaj. Mobilizuj się indywidualnie. Bądź gotów! 
BEZCZELNY CYNIZM 
W „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 17 lutego zamieszczono artykuł 
p. t. „Skąd czerpie Stalin swój materiał ludzki?“ zaczynający się 
następującym zdaniem: „Interesujące Szczegóły na: temat metod 
gwałtu przechodzących wszelkie wyobrażenie, przy 
pomocy których Stalin ściągnął m 
ofenzywy publikuje...“ Tu 
dziennika wychodząceg 
zgodą Czang-Kai-Szeka dokonał przymusowej rekrutacji robotników 
w środkowych Chinach przy pomocy obław przeprowadzanych przez 
kawaleryjskie pułki. W Siankiang zorganizowano formalne polowa- 
nia na ludzi na zdolnych do pracy mężczyzn, kobiety i wy- 
rostków, którymi zastąpiono robotników w fabrykach syberyjskich, 
udających się na front. Tak, rzeczywiście, o ile informacja madrycka 
jest prawdą, jest to okropne. Tylko, że my wiemy o podobnych 
sprawach, co do których nie mamy żadnych wątpliwości, czy są 
prawdą, gdyż oglądaliśmy je na własne oczy. U nag także urządzano 
i urządza się dalej formalne polowania na ludzi by nimi zastąpić 


w fabrykach konieczny na froncie „kanonenfutter*, | robi się to nie 
w Azji, lecz w Europie, jak długa i szeroka, a robi to nie dziki 
azjata lecz cywilizowany na pozór Niemiec. Gdzież więc różnica? 


tu t;lzo o Polaków? 


ga uprzedniego, sprężystego 


Może tu, że tam chodzi o żółtych Mongołów a 
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Gdzież wobec tego teorie rasowe pana Rosenberga? Pozostawiwszy 
na boxu drwiny z głupoty propagandy niemieckiej stwierdzamy, że 
umieszczenie podobie „9 artykułu w prasie jest cynizmem i bezczel- 
nością, poprostu uieprzyzwoitą. Niemiecki słoń znów poruszył się 
w składzie z porcelaną. 

PRZEGLĄD ZDARZEŃ POLITYCZNYCH 

Głównym wydarzeniem politycznym tygodnią Sprawozdawczego 
była mowa prezydenta Roosevelta. W głównych swych punktach po- 
krywała się ona w zupełności z oświadczeniem Churchilla, omówio- 
nym w poprzednim numerze Biuletynu. Prezydent Roosevelt zapo- 
wiedział również wrzucenie do morza korpusu exspedvcyjnego Osł 
w Tunisie i walkę aż do zupełaej kapitulacji Niemiec. Zapowiedział 
inwazję Europy i uxaranie przywódców hitlerowskich oraz przywró- 
cenie prawdziwego ład:t. Prezydent podobnie jak premier brytyjski 
wrócił z Cassablanci w radosaym nastroju pełen przeświadczenia, że 
rok obecny będzie rokiem zwycięstwa aliantów. 

Jakże to dawne wydają nain się dziś czasy, kiedy świąt cały cze- 
kał na butne przemówienia Hitlera i wyciągał z nich wróżby swych 
losów. Dzisiaj Hitler nie ma już nic do powiedzenia nawet swemu 
narodowi. Jego przepowiednie i zapewnienia okazały się zwykłym 
kłamstwem butnego maniaka. Natomiast świat cały z naprężeniem 
oczekuje i wysłuchuje ostrożnych i realnych przemówień aglosaskich 
kierowników wojny. W cawili obecnej Niemcy zdobyć się mogą już 
tylko na straszenie Europy niebezpieczeństwem bolszewizmu. Tego 
bolszewizmu, o którego złamaniu i odsunięciu raz na zawsze od 
Europy zakomunikował światu Hitler w październiku 1941-go roku. 
Ale Hitler i Niemcy odznaczają się małpią wprost zdolnością zapo- 
minania tego, o czym byli przeświadczeni lub co twierdzili wczoraj, 
Nie chcą się przy tym przyzuać nawet przed własnym sumieniem, że 
to nie niebezpieczeństwo bolszewickie się zwiększyło, nie wzrosła 
siła armii czerwonej, ale osłabła nad wyraz siła wojenna Niemiec. 
Jeśli istotnie istnieje dla Europy niebezpieczeństwo bolszewizmu, to 
dziś już nie Niemcy są mu w stanie zapobiec, gdyż przegrały wszyst- 
kie swe stawki. Siła bolszewizmu zmalała znacznie w okropnej woj- 
nie na wschodzie. Zwycięstwa bolszewickie możliwe są tylko na sku- 
tek zupełnego wyczerpania Niemieci pomocy anglosasów. Rękojmą 
zaś bezpiecznej i uporządkowanej Europy są rosnące w sposób la- 
winowy światowe siły obu Wielkich Demokracyj, Dlatego każde prze- 
mówienie szefów rządów W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych chło- 
nie cała Europa w zaufaniu do moralnych wartości idej, które repre- 
zentuje demokracja, > 


POŁOŻENIE WOJSKOWE 


zestawione dnia 16. II. 1943 


l. Ofenzywa sowiecka na południu przybrała rozmiary niespodzie- 
wane. W tygodniu sprawozdawczym Rosjanie odnieśli olbrzymiej 
wagi sukcesy tak nad Donem jak i na Ukrainie. Padł Rostów i Wo- 
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roszyłowgrad, dwa filary o które wsparty był były odcinek południowy 
niemieckiego frontu obronnego. Bramą tą posuwają się obecnie wojska 
sowieckie na Taganrog wzdłuż wybrzeża morza azewskiego. Równo- 
cześnie na Ukrainie zdobyte zostało Krasnoarmiejskoje i uderzenie 
sowieckie w tym rejonie dos ęga kolana Dniepru. W ten sposób 
olbrzymi kocioł w zagłębiu donieczim bliski już jest zupełnego zam- 
knięcia się. Ilość zamkniętych w nim wojsk niemieckich ocenia się na 
ćwierć miliona. 

Bardziej ku północy sytuacja Niemców jest również zupełnie ka- 
tastrofalna. Gwałtowny atak oskrzydlający Rosjan przełamał pozycje 
niemieckie pod Charkowem, dotarł do przedmieścia północnego i po 
krwawej walce opanował miasto. W Charkowie wycięte zostały 
w pień dwie dywizje SS w tym jedna pancerna. Były to wyborowe 
dywizje świeżo ściągnięte z Francji. Z upadkiem Charkowa i wobec 
niedawnego upadku Kurska zawalił się cały dotychczasowy system 
obronny Niemców. Linia, którą nadaremnie usiłowali bolszewicy prze- 
łamać w ofenzywie z zeszłej zimy, Charków, o który nasróżno ku- 
siła się wiosenna oienzywa Tymoszenki — padły od jednego zama- 
chu. Droga na Połtawę, Dniepr i-Kijów stoi otworem. Nie wydaje się 
bowiem prawdopodobne, by Niemcy byli w stanie zorganizować opór 
przed linią Dniepru. Nafbliższy etap walki będzie poświęcony losom 
kotła donieckiego. Niemcom grozi tu klęska podobna do stalin- 
gradzkiej. 3 

Na Kubaniu Niemcy spychani są coraz bardziej na wąski pag wy- 
brzeża. Los tych wojsk jest przesądzony. Również w zachodnim 
Kaukazie Niemcy trzymają się jeszcze. tylko w Noworosyjsku i na 
półwyspie Taman. Flota czarnomorska kontroluje jednak cieśninę 
Kerczu a artyleria i lotnictwo sowieckie wyniszcza niemieckie dy- 
wizje. Na całym froncie na północ od Orła ataki sowieckie grzęzną 
na silnych pozycjach Niemców. 

Il. Na środkowym odcinku frontu w Tunisie wojska osi przystąpiły 
do gwałtownego ataku. Walki trwają. Z odcinka tego usunięte zostały 
niedawno wojska francuskie celem przezbrojenią, zastąpiły je oddziały 
amerykańskie. Naodwrót wojska Vlil-ej armii posunęły się naprzód 
od strony Trypolitanii i są oddalone o 80 kim. od linii Mareba. Są to 
wszystko tylko wstępne walki przed zasadniczą rozgrywką. Pogoda 
w Tunisie stabilizuje się z końcem lutego. Nie wcześniej też oczeki- 
wać należy zapowiedzianego uderzenia aliantów. 

III, Po za normalną pracą lotnictwa aliańckiego nad Kanałem i pół- 
nocnymi terenami nieprzyjaciela miały miejsce dwa potężne naloty 
z Wysp. jeden z nich ciężxo nawiedził Kolonię, drugi zaś skierował 
się w skali olbrzymiej przeciw Mediolanowi, gdzie zniszczono wiele 
zakładów przemysłowych. 

IV. Na frontach wojny z japonią po wycofaniu się Japończyków 
a Archipelagu Salomona i Quadalkanaru nie wydarzyło się nic istotuego, 


KRONIKA 


W „Lemberger Zeitung* we Lwowie zwalnia się personel admini- 
stracyjny. Wydaje się, że gazeta ta jest w stadium likwidacji, 
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Ofiary ostatnich łapanek na ulicach i dworcach lwowskich odje- 
cnały transportami kolejowymi w kierutku na Lublin. Istnieje przy- 
puszczenie, że ludzie ci zostal. osadzeni w obozie pracy w Maj- 
dankit. 

; Antypolska akcja ukraińskich sołtysów wiejskicit. przejawia się 
ostatnio w wyznaczaniu samych robotników Polaków, których na- 
stępnie „Arbestsamty” wyznaczają na wywóz do Niemiec na roboty. 

W końcu stycznia prze eżdżał przez Lwów pociąg z dezerterami 
niemieckimi. Wagony były zajlombowañe a z wewnątrz dochodziły 
głosy żebrzące 0 cnles i wó.lę. , 

: Na ulicach Lwowa s'otyka się ostatnio Finów w mundurach SS. 
mówiącyca bardzo słabo po niemiecku. 

Dni a 25-go st.cznia wybuchła petarda w ustawionej na poczcie 
głównej we Lwowie skrzynce na listy, Podobne wypadki miały miej- 
sce w innych punktach miasta. W skutek tego władze pocztowe nie 
wybierają listów wrzucanycn do skrzynex, lecz należy ‘e oudawać 
urzędniczce na póczcie cłówaej. 

i W czasie styczniowej łapanki we Lwowie policja ukraińska, kie- 
rując się nadmiarem gorliwości w wysługiwaniu się Niemcom _i nie- 
nawiścią do Polaków, samorzutuie odprowadz ała do obozu na ja- 
nowskiej zatrzy mane osoby posiadające dowody pracy, jakie w myśl 

"zarządzeń władz niem'eckich powinny być respektowane. W wielu 
wypadkach policja ukraińska niszczyła takie dokumenty, Wiele osób 
zapędz sono do obozu bez kontrolowania dokumentów. Zabierano z ulicy 
chorych, nieletnich i niedostatecznie ubranych, Mimo zezwolenia władz 
uiemieczich milicjanci ukraińscy nie dopuszcza! i do podawania paczek 
z odzie żywnością zatrzymaiiym, a w dodatku bila nanajami gro- 

- madzących się przed obozem bliscica i krewnych złapanych. Fakty 
te muszą b,ć zapamięta.e. Zapłacimy za nie-'w swoim czasie Z na 
wiązka. 

- Wielu Volksdeutsciom i Reichsdeutschom azybyłyma do Lwowa 
po krótkim pobycie w Rzesz/ odmówiono wydania kart. żywnościoe 
wych, żądając od nich powrotu do Niemiec. 

Przen IYSLOWCY i handlowcy niemieccy, którzy hiurmemi zjechali 
przed rokiem do aora dla robienia ma, ątków poczynają ostatnio 
ostrożnie likwidować swe interesy. Mają widać „nosa“. 


RÓŻNE 


W czasie sześciu nalotów na Turyn zniszczone zostały zakłady 
Lavcia, produkujące 1/3 wioskica samochodów ciężarowych. Prócz 
tego zniszczono. 70 fabryk a.dwie stalownie zostały poważnie uszko» 
dzone. Turyn został zniszczony zupełnie na przestrzeni 30 ha. ZniSz- 
czono np. zakłady Fiata na przestrzeni: 1- -go km. kw. 

Papen oświadczył w Ankarze, że dom jego w Diisseldorfie został 
zupełnie zniszczony: bombą. 

Na czele komisji wojenaej w Afryce Północnej stanął Charles 
Bririet. 

W Stanacn. Zjedn. wstzpuje codziennie. do armii 12 tys; ludzi, 
a miesięcznie munduruje się 28 dywizji. 
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W Holandii zostali zamordowani min. polityki socjalnej i min. 
propagandy, wchodzący w skład rządu proniemieckiego, oraz jedyny 
generał, który przystał do Niemców. 

Niemcy w obawie ataku z bliskiego Wschodu zarządzili ewakuację 
Salonik i wybrzeża z ludności cywilnej. Na wybrzeżu buduje się for- 
tyfikacje, przy wznoszeniu któr:ch pracują Rumuni i Bułgarzy oraz 
zdobywani w drodze łapanek Grecy. Do trzech tygodni ewakuować 
się ma 120 tys. ludzi. 

Do portów amerykańskich przybył francuski pancernik „Richelieu“ 
z Dakaru w otoczeniu krożownika, kontrtorsedowców i łodzi pod- 
wodnych. Szef francuskiej misji morskiej w USA oświadczył, że po 
dokonaniu grustownego przeglądu okręty wezmą udział w akcji 
wojennej, 

Niemcy przerzucili do Rosji 40 dywizji z Rzeszy i trajów okupo- 
wanych na Zachodzie, 

Łącznikiem międ:y gen. de Gaulle a Giraud ma zostać dowodzący 
armią francuską w Syiii zen. Cat. oux. 

Niemcy zarządzili ewaktiację ludności c; wilaej z Lorient na skutex 
gwałtownych ataków powietrznych. 

Wydane przez władze kolejowe instrukcje, dotyczące obrony 
przeciwlotnic ej powiadamiaj , że na wypaues alarmu lotniczego 
schrony mają sł:ż:ć tylko pracownikom niemieckim, inni zas winni 
nie 'o uszczać iriejsc Arac”. 

Z Ko: cem stycznia ma dw zec czerziuwi:ecki przyb ło 6 pocia ów 
Z fani mi i odurożonywi Włochami. Prensportowano ih ua Kulpar- 
ków n.wet pieszo w brzxu środ. Ów przewożow ch. Swoią drogą 
Włosi zupeme słusznie z.ajdują si; na huliarcowie. T,lko w zwi;- 
zka z tym fastem zi/0-umieć rióżna, po co pos 1 ua woje. 
-Dnia 2 lutego o godzim:e lv-tej milicja u»rai 'Sża i rilkuną. tu szit- 
pówców zaje.ja:0 avtami ua byzuiówkę Wielką. Zat zymali się o:l 
ua ul Pu te, ob śdzili boenuie ulee i ocz-li legitymow é i zatrzy- 
mywać przeceo niów Koutrolijac zawartość teczek i tord. Zatrzy= 
mano i s rewwau.0i0 „ia komisariat przy ul. Urodecziej kisauaście 
o900. Po s ianu protoxota i zawaąymaniu wssystkicii paczek. tore- 
sex, paźusków i tesen w kor isariacie, polecuno sig wszy sthim z. tok 
gic ua tęsii€ (0 Uu:a. 


KWIT JEMY na Bk ZC.“ odbiór sumy 487 st. Po zł 100: 
byka, Re ia. Do zł. 62 ina, 0 h 40. baska, culli nau, po zł. 38: 
jana; po zt 2; Czujuny, J0 zł. 3: Niamyo, wbowi z 
Zosia 0 zt. l: Wok, Larsen, lu. Z., bone a, Maci: 

5. BOńCa, Lessek ni Cles :eCj:lue. Wirta — lUU: 
ca. Spro towa ino w.nr-e'u3 uzb i 
FOWiLRO olé Patai — tuna 


Ciar "na wod 
otrzy da, e 


